
o płata pocztowa uiszczona ryczałtem. 
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Aresztowanie właścicie a banku . łódzkiego. 
Jest nim inż. Mieczysław Dawidson, który kupił w swoim czasie "Bank 

Kupiecki Łódzki". 

Popełnił nadużyci·a przekraczające sumę 11
12 miljona dolarów. 

Z Warszawy donosz'l nam,: 
Dyskretnie. bez uprzedzenia. kle

rewnik urzędu śledczego, inspektor 
Sonnenbcrg wkr'oczył wczoraj o godz. 
9 wiecz. do hotelu "Bristol" w towa
rzystwie kom. Szabrańsklego. 

Skierowali się wprost do pokoju 
M, 113, sl<ąd po chwili wyprowadzili 
bardzo zm!eszanego jegomościa. 

Był to Int. MIeczysław Dawtdson. 
szwagier osławionego Adolfa Stilck
golda_ który odsiadywał więzienie za 
spekulacje walutowe. 

!nżyn!cra Dawidsona skierowano 
da urzędu śledczego, ~ gdzie zostat 
tlodda.nv przesłuchaniu. 

Aresztowanie nastąpiło na. podsta
wie dencszy. wysłanej przez gdańską 
komendc policjI. Dawidsan jest oskar
żony 

o nadużycie zaufania wielkiego banku 
"Giro Central" w Gdańsku, który to 
bank od kUku lat gwarantował Jego 

wszystkie operacje finansowe. 

Podobno straty. Jakie ponIosło to 
przedsiębiorstwo na stosunkach z fn!y
nterem Dawidsonem, dochodzą 

€lo pół udljona_ według Innych wlado. 
mo~cł do 1 J pół miljona dolarów. 

'E 

A teraz kilka słów o przeszłości 
aresztowanego finansisty. 

M,ieczysław Dawidson, podobnie 
jak i jego szwagier Stlickgold, namioet
nie spekulowal walutami. W czasie 
spadku marki polskiei zamieszkiwał 

przeważnie w Gdańsku, gdzie na 
grze giełdowej 'dorobi~ się kolosalnego 
majątku. 

Zarobki ulokował w najrozmait
szych przedsi'ębiorstwach. Między in 
nemi nabył "Drezdeńską Manufakturę" 

FA -

- O = trach mnie ogarnia, gdy pomytl'ę, te na 
wschodzie są ludzie, którzy mają po SO~ zon ••• 

--:o:~-

na Woll - interes robiący. dziś 00.
kam L 

Na ekspozyturę swę.J (fziałaJnośei 
gdańskiej, kupił .,Bank Kupiecki Lódz 
ki"' z oddziałem w Warszawie przy uL 
WierzJ,owej. l .: 

Instytucja ta zbankrutowała:. 

W opuszc~ym Jokattt na ul. Wlm 
boweJ rcnbiła namtoty .. Miejska Kaw 
Os~cz~oścI". 

Pozatem łnt. Dawidson}esf właś-
cicfelem budującego się domu towaro.. 
wegQ pr~y ,ulicy Zgoda, oraz pałacu 

hr. Sobańsklch, który niedawno kupil 
przez podstawioną osobę. 

Mi.es~kał stale w Gdańsku. Do War 
szawy przybył ostatnio 3 października 
r. b. Jzamłeszkal wraz z żon,\ w 
,.Bristolu", ponIewd pałac w Alejacb 
zamieszkały jest przez pewną wojsko
wą rodzinę. 

Policja niemiecka wOe jużt gdzie znajduj ię I zafiski. 
no 
kowil 

Bnsacjaban .. Koła ukraińskie w Berlinie posiadają faktyczne dowody jego winy. 

e bwo"lloe Ze Lwowa donOSZlł= Ze Lwowa donoszą: stępoca politycz:ny, M6ry zmuszony jest W W. W kuluarach sądowych żywo Omawia . Na wczorajszem posIedzeniu sądu dla powod6w politycznych wyjechać .z 
na Jest sensacyjna ~łoska o tem, że z tl ybunal odrzucił wniosek dr. L-an- krruju, gdzie popełnił pr~estęPStwo poli" 
powodu zaszłych ~ian w Spf8wie Stei- daua w sprawie zbadania nieścisłych tyczne. Ze Lwowa donoszą nam: 

Lwów ma nową sensacje bankową. 
Z kancelarji adwokata d-ra Stupnickie
go wpłynęło mianowicie doniesi'enie do 
prokuratury państwa, przeciwko tutej
szemu "Akcyjnemu Bankowi Zwią,zko .. 
wemu" w imieniu klijentów "Deutsche 
Bunk" I "Jewisch BibIikbank" w Gdań
sIm. Oba te banki wysiały pod adresem 
.. Ako. Banku Związkowego" towary, 
mianowicie: mąkę. l\awę i berbatę. na 
rachunek dw6ch lt!ijentów, mianowicie 
kooperatywy "Unifas" j kupo a Barucha 
Schorra, łącznej wartości 3.350 dola.rów 
i 200 funtów szterlingów. 

Towary tę miały być wyqane Klijen 
tom pa wpłaceniu pr~e~ nich pieniędzy. 

Tymczasem Akc. Bank Związkowy 
miał częściowo pobrać te pIeniądze i po 
zatem wydać towary, nie stosując się 
do polecenia banków gdańskieh. które 
wskutek tego poniosły straty. gdyż nie 
mogą wydostać należytości. Banl{l te 
wniosły doniesieni'e przeCiwko Akc. Ban 
kowi Związkowemu o sPl'zenlewicrze-
nie. 

Dolar w Ł.odzi. 
Na prywatnym rynku plenłę~nym 

w Łodzi obracano dzisiaj dolarami po 
kursie: w nłaceni.u 6.05, w sprzedaży 
6.09. Tranzakcj! dokonano nIewiele. 
Tendencja nlewvjaśnloną, MaterJal PO 
krywał zapotrzebowanie. 

gua, protokulów, spisanych na śledztwIe Ale pon:iewd sprawa 01s:z;ań~go 
WSTRZYMANIE PROCESU NASTĄPI pierwiastkowem. nabrała tak doniosłeg.o politycznego cha 

Pozatem przewodniczący oznajmil, rakteru, i .te chodzi tu nłetylko o winę 
W NAJBLI1:SZY PONIEDZIAŁEK DN. że sędzia sądu doraźnego Majer nie Olszańskiego, ale i o niewinność St-ei'g.el'a 

26 PA~DZIERNIKA. będzie dopuszczony do sprawy w cha któremu groZIi niebezpieczeństwo, po11· 

Z Warszawy donoszą: 
Minister sprawiedliwości p. Zycb

UńskJ zawezwał wczoraj do' Warszn~ 
wy generalnego prokuratora przy są
dzie lwowskim p. MalIn~ w związku 
l.e sprawą Steigera.. 

Sensacyjne zeznan!a. 
Zt:; Lwo'vva donasza: 
Na dzisięjszem, vIa.tko\vem, posIe

dzeniu sądu ma zeznawać w charak
terze świadka p. Al1neta francozowa. 

Zeznania· teg'o świadka mają dla 
sprawy bardzo' wielkie 'zntlczerJeł gdyż 
p. francozowa, stojąc na balkonie ka
wiarni "de la Palxl' widziała doldad
nie co się dziafo na ulioy w czasie do
konania zamachu. 

rakterze świadka, eja otrzymała polece~e obserwowania 
Jak się dowiadujemy, wbrew 1'0- Olszańskiego i teraz je.sbeśmy jurt na jego 

głoskom, rozsiewanym przez prasę tropie. . 
lwowską, śledztwo przcciwkq świad- PoRcja wie, gdzie się ItpaJdu)e I gd., 

ltowl Merksamerowej wstalo urn 0- zajch1e pOtneba, będziemy gq '-eIl, 
rzone. 

Na tropie O!szańskiego. 
w związ.kq " urzę.qowem eświadcze 

ni~Pl pruskiego ministra' spra w wewnętrz 
nych Seve.rlnga,. korespondent jednego z 
pism wal."sza wsk;ch odwiedził prezydium 
poHcji w 'Berlinie i z.apytał, czy wiado.mo 
jU1; gdme się zna.jduje Olszański i jakie 
środki zos.tały zarząd2:one w celu milszu 
kania go. 

W odpowied?:i szef prasy ośwIadczył. 
~e przClstępstwo O1szańSJkiego nie jest te 
go .rodzaju, by dało mOlŻliwolŚć za:areszto 
wania go. 

~*., 
Jak się dowi'aoo!emy. 

KOŁA UKRAI~SKIE W BERLINIE PO 
SIADAJĄ CAŁY SZEREG DOWODóW 

FAKTYCZNYCH. KTóRE STWIER
DZAJĄ, tE OLSZANSKI JEST RZE~ 

CZYWISTYM SPRAWCĄ ZAMACHU 
NA PREZYDENTA RZECZYPOSPOLI

TEJ. 
.M. in. mają ukraińcy 3 fotogrn:fje TÓ~ 

nych miejscowości we Lwowie, w ,kt6-
rych miał być wykonany zamach na pro 
zydenta. 

\Vobec tego publiczność oczekuje Istnieje urzędowa uchwała sądu. clą.-
Zd,jędll. te zos.tały ctpkonane pl'z,ez O, 

szańskieg,o i jeg,o towarzys~y, którzy mu 
dop,omaga:!i w wyk,on.am.iu zamachu. ctdslejszych rozpraw sądowych z jąca Olsz.ańskiemu prawo a:zylu w Niem,.. 

wielkiem zaciekawieniem- cze-ch. Z tego prawa korzysta każdy przę 



Rząd francuski 
znajduje się w ciężkiej 
sytuacji wobec upadku 

kartelu lewicv_ 

Klucz do .)fłuacH znaiduie s' ę 
w rękach socjalist6w, którzy nie 
popierają rządu, obawia Qąc s ~ ~ 

konkurenclikomunisłów, 

Paryż, w paźd.zterniku, 
Izba ~bierze się najpóźniej trzecicgo 

listopad-a, Pusty pałac Burbonów, po któ 
tego salach prz.echadz,ają się grtlJp~i zVlle 
dujących, ożywi się ponowme, Szero
Idem echem odbiją się ~nów w kraiu wal 
ki potiJtyczne. W tei chwili zali odbywają 
się do niej przygotowania. 

Radykali p. Heniot r-ozwinęH praw
dziwą kamp,anję dla po-zyskania socjc.lli
stów cLo w-skrzeszenia kartelu, Socjaliści 
zaś według mądrej taktyki p, Bluma n:e 
Wj;braH nic i są arbitrem sytuacji, Że ko 
rzyść z tego wyciągną, to niewątpliwie. 

O ile jednak optymis,tycznie mOlŻna 0-

eeniać pozycję parlamentarną partji S, F, 
L O., o tyle zna,cznie gorzej przedstawia 
się jej położenie w kt'ąju. Ostatni repre
zentanci burżuazji posiadający jaki taki 
wpływ na masy robotnicze z wielkim tru 

EXPRESS WIECZORNY 

dem walczą z coraz silniejszą ak,cją ko- Kilka charatcłerysłycznych scen z ostatnich działali woJennych na froncie marokalisJcim. 
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zorganizowaną, To też wybór dla p, Blu
ma pomiędzy kartelem a opozycją jest 
niezmiernie trudny. Opozycja naraża s0-

cjalistów na konkurencję komunistyczną 
w 'izbie, której nie przelicytują w radyka 
Uźmie. Przymierze z radykałami chociaż 
dało duri:o korzyści, krytykowane było 
bardzo silnie przez lokalne kongresy 
partji i trudne jest do utrzytJ)ania 'W'Obec 
presji z dollU. 

W takiej sytuacji gd,by pr.zyszło do 
..,-skr:teszenia krartelu, soojal1ści staran
nie uwarunkują swoje wstąpienie. Czy 
od poważnych zmian w ga-binecie, który 
jeszcze wczoraj "Popułaire" silnie atako 

, wał? Jakie byłylby te zmiany? Co do 
nich istnie1e szeręg przypu:srozeń, które 
dotyczą przedewszystkiem p, Padnleve, 
Jest ba;dź 00 bądź paradoksem iż w o
becnym gabinecie mówi się o zmianie 
tego właśnie członka o którego lewo
wych przekonaniaoh n~kt nie wątpi, na
tŁomia.st inni, jak p. Caillaux, i P. Bńand. 
zdają się być nietyk'alni. Zwłaszcza wpły 
wy ministra finansów :;ięgają nawet aż 
do panji socjalistyczne;. P. BIum zda.je 
sobie jedna.k sprawę prawdopodobnie, że 
nawet powrót p, HemoŁa zasiadającego 
między p, CailIaux a Briandem, nie przy 
niósłby mu tych ~orzyści co dawniej, 
Rząd musiałby znacznie silniej niż do
tychczas zaakcentować, iż je,st rządem 
kartelu. 

Kwestjoa finansowa na;bardxiej m-ażli
"'a i istotna pozostanie pniwdopodobnie 
jak z...wsze, mepOIruSzona, Natomia-st 
spt'awa maTokańska będzd.e przedmiotem 
zaciętych sporów. 

Według wia-domośd, nad'Chodzą'cych 
z frontu, w ooecnych wa,runJkach mim,o 
pomyślnej ofenzywy francus:k'iej, niem::: 
mowy, aby wojna z ńfienami zakończyła 
się w najbliższym czasie. Przyczyną są 
przecLewszystkiem warunki klimatyczn.e, 
które pozwalaJą tylko na bar,d:Lo powol
ne posuwanie się oddzi.alów francuskich, 
Zebrane izby zastaną w listopadzie 
kwestję marokańską otwartą, 

Wohe,c nastrojów, jakie panują wśród 
ludności, niemożliwe będzie dla so-cjali
stów popieT-anie jaMe-gokolwf.ek rządu, 
prowadzącego woinę z Abd-el-Krimem i 
uchwalani.e kredytów wojennych, To też 
zebranie izby może przynieść pOkój. P od 
naporem tnldnośd wewnę.trznych rząd 

będzie musIał pToponować ponownie wa 
~unki pokojowe, a wątpliwem jest, ażeby 
chy~ riffeńczyk j.e odrzucił. Będąc w 
sytu-acji znacznie gorszej niż w lipcu A:bd 
el-Krim otrzyma D'rawcLopodobnie lepsze 
~mk:l 

naró~ ~iuJań~~i JO~ nij~ami 1l ~~n~rałów, Jak spędza dzień 

prezydent Rzeczypos. 
politej p. Stanisław 

Wojciechowski. 
z których żaden nie zna się ani na sprawach politycz-

nych, ani na gospodarczych. ' 
-:0:---

Obowiązki najwyższego urzędnika 
Kr61 Alfon~ popler"'! dllktałur~ g~n, Pri":,o .de Rivery, gd~ż RzeczypospolHej są równie zaszczytne, 

obawia SIę, Iż po Jego ustąpieniu będZie Jeszcze gorze" jak ciężkie. Pracowity dzień p. prezy-

Madryt, w paźcLzi,erndku. Niekiedy słyszy się półszeptem wy- denta Wojciechowskiego rozpoczyna się · 
. ł k" k'l dm o g. 7.30, kiedy p. prezydent po śniada· 

K1ilka dni t'emu upłynęły dwa lata, m~wlane.s o~a w . ~WIarl11: ,r.o o a- niu już, zasiada do dokladnego przejrze-
ja,k Prirooo de Rivera wsiadł vi Bat'Celonie Wla podpu,sal1la takie1, a ta.kle) ustawy, nia całej porannej prasy warszawskiej, 
d,o pospiesmego pociągu i przybył cLo Ma wtedy błYSika wśród ohywateli hiszpań- Następnie po spacerze w parku belwe
<irytu, gdzie wraz ze swymi przyjaoiołmi skich nadzieja, irż niezadługo odzyskają de:s~im r?zpoczyna urzędowanie o go-
utworzył nowy rząd. utraooną wolność. Ale król poopisuje. dZInle 9~eJ, , , 

d'" . " kr' PrzYlmuJe referaty p-anstwowe do go 
Przyjazd, jego i objęcie władzy był.o g yz me ~e, .co S1ę st~me z J'ego aJem dziny lO-ej. Potem następują audjencje 

dla wszystkich niespodzianką, Nowy po upadku Pnma de R1very, dla dostojników, dygnitarzy i zwyk!ych 
władca wydaJ niezwł'<),cznie odezwę do Geneil'ałowie, którzy mjmują stano.. śmiertelników. Trwa to do godziny 1.30. 

Od tej godziny do 4-ej korzysta p. 
ludu, w której olb~ecywał uszczęśliwić wLska rninis'1erj,alne · nie znają się rubso- prezydent z przerwy obiadowej. Obiad 
znękanych ohywa,teli. lutnie na spt'awach gospodaTczych, ani spożywa w najściślejszem kole rodziny. 

Obiecanki te streszczały się w nasŁę politycznych. Z obcych jest przy stole tylko dyżurny 

Pu,;ąrvm pTotfooa.mie: T 1', P' de Ri . .J_ adjutant. O 4-ej zasiada znowu p. prezy-
J-J 6'" y!ilO:runo vet'Ą pOSlaua pe- dent w gabinecie pracy i przyjmuje na 
Uzdrowienie życia p olitycme go, p'1'zy wien talent polIityczny, ale dość oryginal audjencji tych, którym zajęcia nie po

wrócenie bezpieczeństwa w Katalinii i nie ujmUJje kwest je polityczno - społecz- zwoliły zjawić się w Belwederze przed
IDkwicLacja wojny marokańskiej, ne, południem. Od 6-ej studjuje p, prezydent 

memorjały i akta, co trwa do wieczora. 
Minęły dwa lata i przez ten cza~ de Dla JJTzykł,adu przytoczę pewien u- Po kolacji informuje się p. prezydent je-

Rivera oddał ryffenom całą strefę hisz- stęp z n-oty pt'zez niego opra-cowanej, szcze raz o życiu kraju z prasy wieczor-
pańską, a wojna wre tam w całoej pełni. N d d' . t & t dn .. nej 

Dzisiaj' sam dykta:tor hiszpańsk1' mus1' " .aTo y. DaJIą S1ę dY' ? zk r~ OSC1ą 'Równi,e proste jak tryb życIa, są 
O'fgan1Zowa~. . a rzą z-e,ma :a)em Wt zwyczaje przyjęte w Belwederze przy 

przyznać, że o pobiciu powstańców ma- starcza tUZ1n p1lnych osob, ktorzy pOSla wszelkiego rodzaju oficjalnych wystąpie 
Tokańskich nie może- być mowy. dają praktyczny zmysł. Sprytni, przemą nlach. Zwykle audjencje, a nawet przy. 

M1nnlQ t,o prowadzi on nadal wojnę, drzald, empirycy i zbyt dobrzy mówcy ~ą jęcia posl?w zagranicznych P9zba"Yione 
aby udowodnić obywatelom hiszp-ańskim szkodliwymi i f.aktvc,znymi grabarzami na są zupe!me wyszukanego ceremonJału i 

J d d' " pompy. 
że Wl,a za musi spo'czywać w rękach r-o ow . Uroczyste są natomiast przyjęcia no. 
dyktrutora WOjskowego, Swoim krytykom Primo de Rivet'a od wych ambasadorów obcych państw. -

Gdyby istniał w Hiszpanii paTlament powiada w ten- sa sposób Odbywaj~ się one z reguły , na. Za!!lku 
m, przy udZIale całego Domu CYWilnego l 

gdyby naród m6gł swobodnie wypowie- Czegóż chceoie? Wgrz,yscy są zad0wo wojskowego; nazwa ta obejmuje cywil-
dza-eć się o rządach Primo de Rivery to leni z moich rządów, Handel kwitnie, nych urzędników i oficerów, przydzie
napewno musiałby on niezwł,ocznie lonych do osoby p, prezydenta. W szcze 
wsiąść do pociągu i ucLać się tam, skąd kkurs pesety się popr-awił, a wy wciąż d~- gółach ceremonjał cały wzorowany jest 

lamujecie o wolności. na dawnych polskich tradycJ'ach. p'l'zybył. 

Bks.pe'ryment dyktatorski w Hiszpanj;f Trz.eba przyzn.ać, że istotnie sytuacja 
j,est nadzwyczaj interesujący, gO-8po.darcza kraju pod j-ego r7.ądami Zgon głośnego rewolucjo-

W k ' . , , znacznie się poprawiła, ale istniei~ pe- n,Ostv rosv l'skl·ego, y aZUl)e on lll1anOW1-C1e, że organizm 
wien i to bal'dzo zna-czny odłam obywa-

?~l:it!c~ny Il1?że istrneć nawet ,wó.wc:as, teli w Hi s zpanji, którzy chcą swobodnie W Peter;;burgu zmarł. przeżywszy 
JelZeh me pOSIada fundamentu, Jaklm Jest . d 'k b g t' ' ... . , 64 lata głosny rewolUCjonista rosyjski 

'I t a me po ople ą a ne ow s.poiLywac za M' h t'N k" , par ,am,en , hl b - IC a oworuss IJ. 
pTa,cowany c -~ . Z} l" t b l 

Pails1wo hIszpańskioe rzą,dZlOne jest 0-1 marłY rewo, UCjOlllS a y razem z 
b · b' ·k t' . 't . l Naród kulturalny - powiadają ')n1 Aleksandrem U1lanowem, bratem Leni-

e'CU1-e prz,ez .tUTO- ra ow mtnls eT)-a - , . 'd' na sprawcą zamachu kolejowerro pod 
h kt • d 'k" d -me mOZe znaj 'ować SIę po,d władzą B ' , , , to. nyc, orzy prze n1 1m me są o po- ł' ,orkamI na zycie cara Aleksandra III w 

wiedzialni, dwunastu genera ow, 1<:\87 r. Za zamach ten Uljanowa straco-
Biurokr.ad ci opra-cowują ustawy o. Opozycja hisz,pańsika jest jednak zmę no, Noworusskiego zaś skazano na wię-

r-az d,eLre'ty, które podpisuJ'e )'edynie król cz.ona zbyt długotrwałą walką przec:wko zje~ie doży~otnje, któr,e od~iadywał ~ 
~ "twierdzy Szllsselburga I dOPIero po 18 I 

Gdyby król odmówił złożenia podpisu dyktaturze Prtmo de Rlvery. pół latach wydostał się na wolność 
na ie,dnej z takich ustaw, wówcZJas dykta W ostatnim numerze swego pisma wskutek wybuchu rewolucji 1905 r. 
tura Primo de Rivery rozprysłaby się w woła ona: "Molżecie robić co wam się po Od tego czasu zajmował się sorawa· 
kawałJq. doba Dyktatura milsi ustaćL B. Z. ~1 k~~:t~':~~~~ogrzeb jego odbyt się 



~ai~tarm ułowie J w tum~ie Jmu:lui~ liii~[i~. 
Wypoczynek w szpitalu wytchnieniem po stu latach. 

Zaro Agha jest niewątpliwie najstar
szym czlowiekiem w Europie. Mieszka 
w Konstantynopolu i zachowuje wiernie 
obyczaje mahometańskie. 

Niedawno zwrócił się ten starzec z 
prośbą do zarządu miasta Konstantyno
pola, by mu ofiarowano jakąś posadę. 

Spadł mu bowiem na barki srogi cię
żar. 

90-letni jego syn Mustafa, znany pi
jaczyna, przestał pracować i sprowadził 
sIę do domu ojGa. 

Zarząd gminy przychylił się do proś
by Aghi i ofiarował mu posadę dozorcy 
miejskiego, zażądał jednak świadectwa 
zdrowia. 

Lekarz uznał starca za zdolnego do 
pracy, lecz równocześnie za wyczerpa
nego z powodu złego odżywiania się. 

Polecił mu dwumiesięczny wypoczy 
nek w szpitalu. 

Bardzo niezadowolony z tej ordyna
cji lel<arskiej, poddał się starzec woli 
eskulapa i znalazłszy miejsce w szpitalu 
miejskim, wyleguje się całymi dniami, 
robiac od czasu do czasu groźna awan
turę: gdy mu dadzą za mało jadła. 

Codziennie zaś odwiedza go żona, 
dzitesiąta z rzędu i licząca obecnie 93 
wiosnę. 

Fałszywa córka cara Mikołaja 
truje naftą dziecko. 

Sąd moskiewsłd skazuje dzieciobójczynię na 8 lat 
więzienia. 

Przed trybunałem ludowym w Mo
skwie sądzono w tych dniach sprawę 
bardzo sprytnej oszustki, która podawa 
la się za córkę zamordowanego cara 
Mikołaja. 

\Vykorzystując tę okoliczność, iż po 
dobna była do wielkiej księżniczki Ana
stazji, uzyskiwała dostęp do różnych ro
dzin sympatyzujących z dawnym ustro
jem i wyłudzała od nich pieniądze. 

Widocznie sporo znajdowała sympa
tyków. skoro mogła wieść nie tylko do
statni, ale nawet wvkwintny tryb życia. 

Wyzyskiwała szczególnie klasztory. 
Łatwowierni mnisi dawali jej u sie

bie mieszkanie i jedzenie, opowiadała 
bowiem. iż ścigają ją bolszewicy. 

Oszustce zdarzył się jednak niemity 
przypadek. Jak twierdzi, zniewolił ją je
den z czekistów. 

Ponieważ miała zostać matką, znala
zła pomieszczenie w jednym ze szpitali. 
p 0 urodzeniu dziecka, otruta je naftą. 

Tr .. rl,unał ludowy skazał dziec!tlbói
czynię na 8 lat więzienia. 

Tajemnica szachowego automatu 
wyświetlona I 

Niebvwały trick znakomitego szachisty Pillsbury'ego. 
Późno coprawda; ale jednak odsłonię 

to rąbek tajemnicy zagadki, która przez 
kilka dziesięcioleci zaprzątała żywo u
mysły i wyobraźnię nietylko szachistów 
ale całych pokoleń. 

Chodziło o automat, który ze zdumie 
wającem mistrzostwem rozgrywał par
t je szachowe, nie przegrywając w ciągu 
wielu lat ani jednej, jakkolwiek do gry 
z nim zasiadali najznakomitsi mistrzo
wie. 

Automat mial kształt derwisza turec 
kiego, siedzącego przed skrzynką, na 
której była szachownica. Wysokość der 
wisza nie przekracza póHora metra, z 
czego 1.20 przypadał na samą figurę, 30 
zaś centymetrów na podstawę. 

Zbudowany był aparat ze stali i że
laza, skrzynka wypełniona by ta przer.ó
żnemi licznemi kół~i i bardzo skom
pHkowanvm mechanizmem. Turek bo
wiem rusza! się, chwytd np. wśród 
zgrzytu kótek i turlwtu figury na sz.acho 
wnicy, a od czasu do czasu z gniewem 
walił ręką w skrzynkę lub nawet wy
wracał szachownicę, gdy mianowicie 
partner wykonał jakiś ruch nieprawidlo
wy. albo fałszywy. 

Tajemnica była tembardziej ciekawa 
że rozmiary turka nie pozwalały przy
puszczać, by żywy człowiek mógł się 
pomieścić wewnątrz, trudno zaś było u
wierzyć, by automat grał sam, czyli, że
by innemi słowy, obdarzony był inteli
gencją. 

Obe.:.nie okazuje się jednak, że we 
wnętrzu turka - siedział człowiek. Co
prawda bardzo maleńki, ale nieraz już 
wielkie duchy siedziały w małych cia
fach. Malvm tym człowieczkiem, ale 
wielkim szachistą był liarry Pi1Isbury, 
jeden z najz""l knmitszych szachistów 
swojego czasu. Z niezmierną zręczno
ścią wchodził do wnętrza i w tej niesły
chanie niewygodnej pozie wygrywał 
')artje z :.icsamowitą wprost pewnością 

Dwa lub trzy 
pokoje z kuchnią i wygodami 
w centrum miasta poszukiwane. 

Oferty do adm!n, pod .Intynier-. 464 .. 3 

----------------~ 

JULJAN STARSKl ł HELENA ORDĘzANkA. 

, ~AJEHNICE 
ŁÓDZKIEGO CMENTARZA 

a-: 
Sensacyjny romans z życia l.od:r:i. 

Biały śnieg otulił puszystym płaszczem 
ziemię... Był zaledwie październik, lecz 
owego roku zima wcześniej królować po 
częła, zapowiadając mrozy okrutne. Nic 
tedy dziwnego, że uboższa ludnaść mia
sta Łodzi, ongi dyszącego pracą grod-u, z 
obawą spoglądała na zbliżającą się sie
dmiomi1owemi krobmi z.imę. 

Padał śnieg... Wiecz,ór acz bardzo 

Światła lamp elektrycznych odbijały 
się tysiącami is,kier w śnieżnym pokrow
cu, który rozdeptywały brutalnie liczne 
kroki przechoidnlów. 

Atoli z nastaniem późniejszej godziny 
ru<:h uliczny począł tracić na swe.m za
wr·mnem tempie, aż wreszcie zmalał do 
minimum. 

mroźny był pogodny i spokojny. Najlżej- Noc w mieście ... Zrzadka rozlegają się 
szy wiaterek nie zatargał nawet płatkami przydszone na śnieżnym dywanie krotki 
śnie-gowemi, które spadały równo, pro-. nielicznych przechodniów, krtórzy śpie
sto.padle, układając się białym kobier-\ szą do domów. Z charakterystycznym 
gem na ulicach mias'ta, szumem Drzemknie od czasu do czasu po 

....... _-_."'" 

Biskup amerykafiski WILLIAM BROWN wydał ksIążkę, zwróconą 
przeciwko Pismu Swlętemu, wobec czego episkopat protestancki 

ogłosił, iż lesł on kacerzem. 
ME ag 

Spazmy na scenie podczas duetu. 
Niezwykły skandal w operze wiedeńskiej. 

Zgoła niesielankowe stosunki pano- żną sprawę - a mianowicie pani SchO
wać muszą w wiedeńskiej operze, skoro ne i pani Gerhart miały pretensje do jed 
raz poraz wybuchają skandaliczne klót- nej l tej samej garderoby. 
nie pomięd.zy primadonnami. Skoro dyrekcja opery rozstrzygnęła 

Niedawno popluły się na scenie, w ob- sprawę na korzyść pani Schone, pokrzy 
Hczu wypełnionej widowni, dwie znak o wdzona rywalka dostała spazmów na 
mite śpiewaczki, obecnie znów rozegra- widowtti, w chwili gdy miała odśpiewać 
la się walna batalja między dwiema ln- duet wraz z swą nieprzyjacióką. 
nemi artystkami. Publiczność z stoickim spokojem 

Oczywista chodziło o niezwykle wa- zniosła histeryczny atak na scenie. 

Jak wynaleziono maszynę do szycia? 
Twórczy sen Eljasza "owera. 

Niejednokrotnie zastanawiano się nad dość długo nad rozwiązaniem tego pro
tern, o jakiej godzinie dnia władze umy- bIernu, nie dochodzil jednak do pożąda .. 
słowe człowieka są najsprawniejsze i nego rezultatu. 
najwięcej zdolne do pracy. Przeważa Pewnej nocy przyśniła mu się 'dziw .. 
opinja, że chwile największej jasności na historja. Znajdował się w nieznanym 
umysłu, przypadąją na godzinę ósmą ra- kraju, wśród czarnych ludzil. Ci domaga
no, najsłabiej zaś mózg funkcjonuje koło li się od niego, aby nareszcie dokonał 
czwartej popołudniu. Robiono liczne pró swego wynalazku, a wódz szczepu wy
by ze studentami uniwersytetu i przeko- głosił do niego ostre przemówienie i za
nano się, że naj intensywniej pracują groził mu, że będzite zakłuty włócznia
przed południem, gdy są dobrze wyspa- mi, jeżeli natychmiast nie rozwiąże za
ni i wypoczęci. gadnienia. Ujrzał skierowane ku sobie 

Inaczej ma się sprawa z wynalazka- włócznile nieprzyjacielskie j zimny pot 
mi. Wielu wynalazców stwierdza, że no wystąpił mu na czoło. W chwili jednak 
we pomysły nie przychodziły jako lo- gdy błagał o łaskę, spostrzegł, że każda 
głczna konsekwencja długiego myślenia, włócznia ma u dołu przebitą dziurkę. -
lecz zjawiały się intuicyjnie, najczęściej To naprowadz.iło go na myśl, przy kt6-
o świcie, przy obudzeniu się. rej odrazu się obudził: igła przy maszy-

Ciekawym przyczynkiem do historji nie powinna mieć dziurkę nie u góry, 
wynalazków jest opowiadanie Eliasza I lecz u dołu. Problem maszyny do szycia 
liower, wynalazcy udoskonalonego t y- został rozwiązany. 
pu maszyna do szycia. Męczył się on 

błyszcz8tcych szynach tramwaj nocny, łą 
czą,Sy obydwa dWOTce. 

Czasem przerwie równiez ciszę syre
na slamochodu, mknącego. z warko{em po 
ulicy" 

Na roga'ch - strażnicy bezpieczeń
stwa publicznego, posterunkowi, prze<:ha 
dzaią się miarowym krokiem witaj~<: 
YJdnie.sieniem ręki każdy przejeidżający 
wehikuł. 

Wzrok wytężają przed siebie, usituiąc 
nim objąć jaknajwięks%:ą przestrzeń. Oto 
z wylotu bocznej ulicy wysuwa się nie
śmiało, ostrożnie jakaś postać niewieścia 

ubrana jaskrawo a krzykliwie. Stąpa lek 
kim krokiem jak pantera, węsząca nie
bezpieaeństwo. 

Zauważyła policjanta ... O {ej godzinie 
nie wolno ... 

Postać cofa się szybko i po chwili n:k 
nie w ciemnościach bocznej ulicz:ki. 

Godzina pierwsza po północy ... 
Jakiś mały, zaspany gazeciarz, dzie

cko ulicy stanął we wnętrzu bramy. Zim
no. mu. Czapkę nasl.!nął na uszy, dłonie 

w rękawy wtulił i, tupiąc nogami o bru11t 
woła zachrypniętym głosem: 

- ,.E:x:,press" dzisiejszy wieczorL .. 
Dziś ważna wiadomość!... "Express" wuc 
c:woo.orl... 

Spóźniony przechodzień zatrz.yl:mle 
się n~ chwilę, wsuwa chłopakowi do. ręki 
dwudziestogroszówkę i, wziąwszy gaz:e~ę 
oddala się szybkim krokiem. 

Tak wygląda królowa ulic łódzkich 
-Piotrkowska. 

Przenieśmy się stąd na ulicę Gdańską 
na naj cichszy i najmniej ruchliwy jej od
cinek. 

Wznosi się tu piękny, lutksus"Owy pa· 
łac, otocz8ny dokoła dość wysokim mu~ 
rem, Pałac ten kupił przed ni.edawnym 
czasem miljon:7.r amerykański, rodem z 
Łodzi, Harold White, h:tóry dziś właśnie 

w rozległych apartamentach wyd,"l,wał 

bal. 
Przed prJac zajeic1żały dlt'gim nie

przerwanym sznure;n wY:'wornz samo· 
chody, luksusowe limuzyny i oknzałe po 
wozy. (D.c.n.) 
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I. PRZEDfHELDA WAP~"" q~,~u A, 
Londyn 29.-
New-York 5.96 
Szwajcarja 115.37 

II. Pł77'C'"\r;lElDA WARSlA W::,KA 
Dolar 6.065 

"i(iedy dowiedziałem się o ułaskawieniu przez p. Prezydenta, 
III. PRZEDGfELDA WARSZAWSKA 

Dolar 6.0675-6.07 
Tendencja mocniejsza. 

chciałem splunąć!'" 
NOTOW ANTA BA WEŁNY. 

ze złe tO. że \V Polsce niema szubienicy". 
Tak zeznaje na sądzie przodownik -- zabójca. 

Nowy Orlean, 22 październik 
Loco 20.72, październik 20.59, gru· 

dzień 20.55. styczeń 20.49, marzec 
20.44. maj 20.43. 

Brema. 22 października. - 23.5& 
Liverpool. 22 października. 

Zeznania zabójcy. 
Z Nowogródka donoszą nam: 
Na wczorajszą rozprawę 1v1uraszkl. 

.tawilo się 30 świ1adków. 
Adwokat Szurlej oświadczył, że pod 

.rokurator Kowa!ewski z Warszawy u
,rzedzil go o tern, że większość świad
[ÓW nie stawJ słę, poniewał będzie się 

JaJa zeznawać przeciwko boIszewGkom. 
Następnie odczytano akt oskarżenia, 

~oczem zeznawał Muraszko. 
Oświadczył on., że przyznaje się do 

winy zabójstwa "wściiekłych psów". -
Czytałem w prasie mówi o procesie Ba .. 
~ińsldeg'o i 'Wieczorkiewicza i me mo-
dem się pogodzić z faktem. te w Polsce 
byli oficerowie ,- zdrajcy. 

Najgorszem złem jest to, te w Pol
sce niema szubleoJcy l te ułaskawia się 
roraJców. 

Kiedy dowłedztałem się o ułaskawIe 
du Wleezorkłewlcza I Bagińsklego 
przez prezydenta RzeczypospolItej, 
chciałem splunąć. 

W tern mJeJscu przewo<lnfe%ący roz.
prawy przerywa os~artonemu. zwraca
Jąc mu uwagę, że nie moma wyratać 

się w ten sposób o naJwyiszych dostol
Ukach państwa. 

W dalszym ciągu Muraszko stwier
dził, że 'dowiedziawszy się o mającej na 
stąpić wytTlianie Wieczorldewicza ł Ba
gIńsktego, dostał napadu wściekłości, . 
gdyż uważał to za hańbę dla Państwa. 

Przyjcchatem do Stolpc6w. Po dwuch 
muach strasznej miltregi t wł6czeniu się 
po rÓżnych wertepach, przyjechałem na 
dworzec. aby zobaczyć obu łotrów I wJ.. 
dzIałem ole dwIe twarze, ale dwie .. mor
dy". Moglem jechać z eskortą bez pOoo 
zwolenia starosty, ponfewat Korosowo. 
gdzie miała. si.e odbywać wymi'lma., leży 
w moim okręgu. 

Chciałem zobaczyć jak polsldch zdraJ
ców przyjmują bolszewicy. Starosta Za
jączkowski pozwom mi jechać wago
nem, którym jechał Bagiński j Wleczor
kiewicz. 

Obaj zdrajcy patrzyli srę na wszyst
kich zgóry i z kplącemi· minami Przy
szła m~ na 'c ochota stuk~ć tycb zdraJ. 
ców głowamI o siebte. 

Zami-ar m6j rósł, at w kulminacyj: 
l1ym momencie wY!ąłem rewolwer i da 
tew do łotrów dwa strzały. 

"Czynił wrazenie pół
warjata". 

Następnie zeznawali świadkowie: 
Iusp. Mackiewrcz potwierdzil, że sly 

szal o przyznaniu się Bagińskiego ł 
\Vieczorkicwicza do zorganizowania 
zam2.chu na cytadelę i uniwersytet w 
\Varszawic. 

Ś\v. starosta Zajączkowskl ~eznat: 
doshłem polecenie załatwienia formal
ności wymiany Bagińskiego I Wi~
czorkiewicza, którzy przyjechali na 
dworzec w StoIpeach z eskortą biato
stock4• Na 5 kilometrze od Stołpców 
uslyszał'em dwa strzały. Podniosłem 
się, wtedy podszedł do mnie Muraszko 

i oddając mi rewolwer powiedział, że 

zastrzelił zdrajców. 
Sw. Lewandowski" przodownik poli

cji tworzył szpaler dla oddzielenia Ba
gińskiego i Wieczorkiewicza na dwor
cu od publiczności. eskorta nie wie
działa kogo ma konwojować. Murasz
kę dopu~ciliśmy do Bagińskiego i Wie
czorkiewicza, chociaż był w ubraniu 
cywilnem, dlatego że był przodowni
kiem policji. 

Sw. \Vorawski: Muraszko był czlo 
wiekłem narwanym, nietaktownym i 
nerwowym, czynił wrażenie Półwa
rjata. 

Muraszko-sadysta. 
NadkomIsarz Krawner oświadczył, 

to Muraszko słu.tąc w żandarmc;-U. za
strzcW żołnierza podczas eskortowa
nia go. Ody miał przeprowadzić rewI
zJę przygo.towal się do olej z zaclę
togcłą. 

KIedy go ostrzegalem przed nIetak
tem. wtedy zaczął płakać i rozczulił 
się żałośnie moią przestroga.. 

Św. Markiewicz opowiedział cały sze 
reg po.st.ępkÓ'W MU!raszki, przyczem ze-
~,~ -

Muraszko ogonł Idedyś głowę Jednego 

dezertera w tak straszny sposób, że prze 
ciął mu skórę i trzeba było rannego opa

trywać. 

Św. Kulik'owski oświadczył: W dru
giej polowie marc,a otrzymałem pole~-

Otwarcie. Styczeń t 1.03, marzec 
11.10, maj 11.16. lipiec 11.13. 

Wiec lokatorów 
nie -od rady ministrów, aby dokonać wy odbędzie się w niedzielę na 
m~any BagińrslkiegQ i Wieczorkiewicza na Wodnym Rynku. 
konsula Łaszkiewicza . i ks. Usasa. Wsz.eI W nadchodzącą niedzielę, Cl godz. 2 
ka wymiana odbywa się tylko wtedy, po południu na Wodnym Rynku odbe
gdy kandydaci do niej godzą się na nią. dzie się :viee lokatorów. .• 
Bagiński i Wiec:torki'ewicz kategQrycz- N~ :WIecu tym przernaw.IaC qęd<t; po: 

. T' stowIe . Michalak (N. P. R.), ZJeITIlęckl 
nle prast l o ~ynl1anę. (P.P.S.) oraz 'prezes towarzystwa Lo-

Stwierdziłem później ogromne poonie kator" dr. Mierzyl1ski. " 
cenie w pra-sJe i wśród pUlblicźności z po Omawiane będą następujące 5prawy~ 
wodu wymiany Bagińskiego i Wiecz,orkie Wystąpienie do sejmu z nowelą O 
wi, za wstrzymanie dalszego pobierani'a podat-

c • ku komornianego i zawieszenie eksmisji 
Wobec tego prosiłem wojewodę biało- dla bezrobotnych. 

stockiego o liczną eskortę. Na drugiem miejscu znajdzie się 
Przez całą drogę więźniowie byli w sprawa podatku kwaterunkowe~o. 

dobrych humorach, mieli duto pieniędzy , 
jedli, pili i dowcipkowali. Podczas podr6 D f 
ży z ~iałe~()stoku ~o .. Stołpc6W: opow~- om - eman arz 
dał mt aspll'ant pOliCJI, że Wleczorkie. W. . 
wi<:z je<in~u z policjant6~, swemu ko- \V ~rS"ill'Jla 
ledze z w-Glska, pt'zyzn:ał Sl.ę ą,o zama- II "MI,,, 
cMw dokonanych łącz.nie z Bagi1!ńskim, 
Maś1ińskim i innymi. 

Rozprawa zakończył'a się o godz:i.nie 
11.c.j. Począte.k d7-i-siejśzej rozprawy o 
godz. 10. 

Czaszki dziecięce j porąba
ne kości leżały na strychu 

opuszczonej rudery. 
Wspomnienie głodu z ~2a.s6w 
okupacil nsemse'tklei nasuwa 

wstrętne przypuszczenia. 

Orali o kochankę \V karty. Z Warszawy donoszl\ nam: 
W strzą.sająca wieść () odkryciu śla

dów potwornej Z'bl'odni obiegła wczoraj 
Warszawę. Według informacji zę1branyco 
na miej,s.cu, sp.rawa przedstawia się rze. 
czywiście ponurQ i bardzo ta~emnic~o. 

Ten, który przegrał przygwoździl nożem swego 
. . kompana do stołu 

I począł okładat go. pięściami po twarzy. 
W marcu r. b. znany w sferach zlo

dziejskich notowiec Jan Malgosik spot
kał w knajpie przy · ul,' Sierakowskiego 
nr. 26, swego starego .,przyjaciEla po 
fachu'\ Stanisława ' Fabislaka. Dwuch 
przyjacroI łączyło nie tylko 'zamiłowa
nie "zawodowe", lecz i pociąg do gry 
w karty. . 

- Zagramy w "oczko" - zapropo-
nowal jeden . z nich. 

- Dobrze. 
I rozpoczęła się · gra. 
Fabisiak miał szczęśc.ie, p,o kr6tldm 

czasie bowiem wygralcalą gotówkę 
swego kompana w .ilości 200 zł. 

- Nlę mam wi,ęcej forsy, lecz muszę 
się odegrać! - szepnął ponuro Małgo
sik. 

- Zgoda, Będziemy grać na "kra
dzieże. Każda twoja.; przegrana -- to for
sa z jednej twojej kraclzi'eży. "Grube 
rybki" już ją. .ci wskażę! _ -:- uśmiechnął 
się fabisiak. 

Małgosik zgodził się na to. 
Rozpoczęła się hażardovma gra. 
Malgosik przegryv.rał jednak w dal-

szym ciągu tak, iż prócz całej got6wki, 
był winien przy!acllclowl łup z 14 kra-
dzieży. . 

Fabisiak nie chciał już \vięccj grać' w 
taki sposób. 

- Eh. to nie gra. Przecież. choć raz 
przy czternastu. kradzieżach .cię. zbpią, 
a wtedy ja strc:cę 11a' tcm. Daruie: ci bra
cie te czternaście kradzieży, a my brat~ 
ku, o co innego zagramy. Jeżeli wy~rarn 
[craz, to od!jt~dsz mi na trzy dni two;~ 
tlarzcczQna, a jeśii przeg(':un. będziemy 
"kw~ta l" 

M.algosik DfZystal 1 na to. . 

Graczy opanowało .podniecenie. 
Przez chwilę zapanowala cisza. 
- Wygrałem! - krzyknął triumfu

jąco rabisiak, 
.- Zagramy jeszcze raz o moją na~ 

rzeczoną - szepnął Matgosik. 
- Nie chcę .... mam dość. 
- W takim razie obiję ci gębę! Mu-

sl:sz grać! - krzyczał poszkodowany. 
- Nie będę grał. 
Malgosik zamyślit się {X)nuro. 
- Słuchaj - no ... ~ rzekł po chwili 

- pokaż mi twoje ręce, bo mnie się zda-
je, że tohie karty śię do rąk poprzyle
piały. 

fabisiak położył swe ręce na stole. 
- Patrz - zawołał - spójrz na me 

ręce. 

Lecz w oczach Malgosika błysnął 
złowrogi o~ień. 

Pochwyci! przyjaciela za ręce, przy
cisnął je do stolu i przebił nożem. Ostrze 
przebiło dwie dIanie, złożone na sobie i 
ugrzęzło głęboko w stole. Krew trysnę~ 
la z rąk. 

Przygwożdżony w ten sposób rabi
siak począł wyć straszlhvie z bólu. Lecz 
Matgosik byt uiewzruszony. 

Z zupełnym spokojem zbliży! się do 
FabUaka i począł go bić pięściami po 
twarzy. 

Goście zgromadzeni w knajpie rzu
cili się z pomocą rabisiakowi. Małgosi
ka skrępowano i oddano w ręce poliCji, 
króra odstawiła go do więzienia. 

Wczoraj spru\vę tę rozpatrywał sąd 
okrog-owy. 

Malgosika skazano na rok domu po-
prawy. lad. 

R'obotnicy zajęci zdejmowaniem da. 
C'hu z <l.puszczonej rudery dwupiętrowej, 
znaletli w skrytce na strychu kilka 

czauek Iud~kich i stos porąbanych 
kości. 

Z powierzchownych oględ,un moina 
wywnioskować, ilż są to szczą,tki dzieci. 
KJości leżały w najdemniejszym zakątk'ij 
strychu, wprost wejścia do fac.ja·tki nie 
zami,esZ'kałej od kHku miesięcy. 

O odkryciu robotnicy zawia·domiIi po' 
Hcję. 

Funkcjonarjusze 12 'komIsarja,tt~ częśĆ 
Iwści zawinęli w papier i pnesłali do la
horatorju.m medycyny sądowej. 

Dom Nr. 9 przy pla·cll Zelaznej Bramy 
nigdy nie cieszył się dobrą sławą. W C'za 
sach okupacji niemieckiej funl~clowała 
tam tajna gorzelnia, którą wykryto, a 
właścicieli zamknięto w więzieniu. 

P.o zlikwidowaniu teg·o przedsiębior. 
stwa, facjatka dłltlź<Szy czas świe~ila 
pu'stką, gdyż, Jak powiada dozorca domu 
Nr. 17 przy ulicy Granic:mej ludz.le billi 
się tam mieszkać, ponieważ na podd.:tszu 
"straszyło ". 

Co straszyło - d,ozorca nie umie ob
jaś1Jić. Wie tylko, że VI nocy rozlegaly 
się t.ajemnicze stuki, jęki i przytłumione 
krzyki. 

Ostatnim lokatorem facjaty był p. Jo
sek WajnszŁok. Opuścił mie'sz!~2nie z· roz 
kazu policji, pooniewd rudera groziła za. 
waleniem. 
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- On tak utył. z JaJek .. ", 
- Doprawd)f?.. Ile zładał 

dziennie? •• 
- On wcale jaiek ... Ie Jad', on 

ie sprzedawał ... 

EXPRESS WIECZORNY Str. li 

G O Ś C = Panie starszy, podaj 
m' pan befsztyk, ale większy 
kawałek. bo ja słabo widzę ... 

Z kwiatk6w ŚW. Biurokracego. 
--:0:---

Wyprawa po złote runo . 
.. - ~o: .- $ 4 

Sekwestrator wyjechał z Łodzi do Zgierza, by 
ściągnąć z podatków 

• 1 grosz 
tytułem podatku obrotowego. 

Jakkolwiek na.stał już czas jesie:pny 1 
z drzew opa:dły już liście, mimo to nie
śmiertelne kwiałuś~ki św. Ba.urokracego 
kwUną bujnie w naszych urzędowych 0-

gródkach. . 
mo leży przed nami aurtentyczny do

KO$Zllów egzckucyinyęh _ złoiy 
Wyraźnie -- Jeden złoty groliZY je 
den. 

Namępuje pod'Pis sekwe~trat-ora 
i stetnJpel urzę·du skarbowego. 

ikum~nt ze sfemplem UT~du s!k'a1"bowego Płatnik, który był wimly skarPow\ 
podatków i Opł8Jt skarbowych d4 powia 1 grosz, jailro podatek z obrotu .za rok 
tu ł6dz:łdeg,o, <lokument, który podademy 1924-ty - DeszJka w Zgierw. 

Pr2;eświeł"a rado miejska! niZej Jako niebywałe OUdOS1UU": Wy$ła.no więc do niego specjatlnie se 
M kwestratora, k!tóry wydał na koszty eg~ 

lidzie: jest III karetka pogotowia? Serja F. k,uC)"jne złot6~ę ! ściągnięto od ' niego 
P()Zycia P. bierczej 92 (a pro- sto ;ed~ groązy • . 

pas: co to jest księga "biercza"? A' ~__" ':"d--I-.' . •. J. 

W dniu wczorajszym wzy'wano 
wypadkach! 

pogotowie w ~o d) W1ęc 'AUSZ~y ~~ucwn~ ~o~y 

przyp. re' PokWl"tDwanie Nr. 750110 d7Jiesięć tysięcy ~łU , ' 

poborcy (sekwesb"atora) skarDowe Zresztą, lilie o to cl1odzi, ale przy rot. 
go (nazwisko i imię) Broni,sław wataniu tego mU:Zealnego 4Q<kumentu 
Struś przy Urzędzie SkarbowyDJ m1mowoli nasuwa się pytanie, ile Willne
poc!.a.tków i opłat skarbowyoh (In ... go czasu maj, arasi urzędnicy i ile &tra"; 
&pektoil'ą.ąe Skarb.) w Lod.U na Mk. ciło na tej tra.nzakcji pań.stwo, skaro w 
1. fen, 1. celu zainlkasowama jednego grona. w 

Zanotowano 9 opóźnień. 
Okropne sceny w XII komisariacie policji. 

Przed paru miesiąca:mi rada miejska 
postanowiła, aby wobec niewys.tarczaJą
cej ilości karetek pogotowia, UruChomIĆ 
trzecią kar~tJkę Oraz wprowadzić trz.ecią 
zmianę lekarzy. 

Uchwała ta jednak do dzisiej,sz.ego 
dnia nie z.ostała wprowadzona w tyaie. 
mimo to, it uskuŁec.tnienie jej jest dla Lo 
"hi nieu.niknioną koniecznością. Dane ata 
iystyczne pogotowia wskazują na zwięk 
szaia.ca, się w kartdYtIl miesiącu ilość nie-
su:zęśIiwycb wypadków. . 

Lódź pr:z.e~ywa kryzys, a w zwiądro 
L 'tern zwiększa się ilość zasłabnięć z. giD 
du i zamachów samobójczych ... 

Istniejące dwie miejskie karetki pogo 
ławia nie mogą nadążyć z pomocą wszy 
stldm flie'szczęśliwcom. 

l oto w dęgu września ZiJ.Qotow8410 w 
pogotowiu 117 ą,późnie41 

Wc~oraj pogotowIe wzywano VI 20 wy 
pa.dkach. 

W ciągu jednego wc~orais?;ego dnia 
z.anotowano w pogotowiu 9 opóźnień, z 
pośr6d których były na wet godzinne. 

Oto j~den z wypa:d'ków, który wyda. 
a;)1 się waz'oraj i dosadllie charaktery" 
wje panujące u nas stosunki. 

. 32-l'etnia robotnica, Juljanna Chmie
(.~wska, p1'lzybyła wczoraj z Pabjank 

Chmielewska była w ciąży, 

O godzinie 7.30 wieQ~f)Te,m, gdy ~Mj· 
dowała się na ulicy Rzgowskiej, dl()sta~a 
nagle gwałt·ownych bólów przedpol'odo
wych. 

Chmielewska upadla na bruk. 
Pr~echQ.dtUe zanie·śli ją da pobliskiego 

13 komisarjatu policji, 
W komisarjacie zatelefonowano po 

pogotowie miejskie. 

Dnia 7.10 1925 flaku przyjęto od Zgierzu wysbało ~ -specjalnego sekwe
(nazwisko i imię iJła.tnilka oraz jego stteJtora, którf wydał pla,tnfkowi drtJdro., 
adręs) -=- Wafle ~, kosztUJią.oe blldt -. 

tytułem 00- bądź więcej, niż jede1l ~1 ... 
podatku w~lędnie opłał1; -. ~ - abe _ 
tu za 24 rok - 1 grosz,. 

Jednakże karertka znajdowała się w 
Widrewi,e, gdzie zosłała we'zwana do na
głego wypadku, wobec czego lekarz po
eotowia nie m6gł przybyć do 13 ~ 

:~~~~t~7.lclóry mieści się przy ul. Rzgow- klBSZGZilUh okrutoego kryzysu 
Z8Jtele~onowano wówczas do kasy cbo Wił'''''się biedny tkacz z ulicy Kielbacha. 

ryc h.. 
Ale i karetka kasy chorych była za- Po raz' drugi targnął alą na swe· ~ycie I umarł ., etraszllwych 

jęta. . mt;c~arnłach. , 
Tyrncza'Sem brak pomocy lekarskiej Wczoraj, o god.z. 6-ej wieczorem 6 dzaju zarobki były barib:o skromne, 

groził chorej śmiercill. komisarjat pol. państwowej zawiadomił w kątdym bądt razJe przynosiły pewną 
Rozwiązanie nastąpiło w komilsarjacie te!efonicznle lekarza pogotowl;;t, że w pomoc m~terjalna.: . 

a nadomiar nies.z,częś.cia poród okazał się mIeszkaniu wtasnem przy. ul: K~elbacha Równ;»ei: rod~ NeszczęśUWego. 
. "dl . nr. 7, usUował pozbawlć SIę ZYCla 31~let tkacza cIerpiała naeWYt110wrue z })Owp-

ft1ępraw~ .owy,. ,t ni Abram Cymbał. du zwiększającej się z każdym dnllem 
r~O:Z~l'ca, J.ęc~ z ok1"'()pnege> b?tU, Natychmiast na miejsce wypadku nędzy. 

pławl1ła S1ę we krWi na ławce konusa- wyruszył samochód pogotowia. Żona Cymbała. była wY~f.e~czona 
rjatŁu. Tutaj w małej i ponurej izdebce za- chQrobą przebytą medawno. dz.iecJI ,b~~~ 

. DyIż'W'ny pnodownik widząc groźną stano denata, wijącego się w strasznych ~brom~~~e, by. mogły rodzicom przYJsc 
sytuację posłał po prywatną akuszerkę, hólacb. Biedny tkacz walcf.yl z przeclwtet'l
która przybył,a, w cbwili, 'iedy kilkunU- Okazalo się, iż ~~bał 1lopel~n sa- stwami losu jak długo mu sil starczyło. 
nutowe opóźnienie pomocy, mogło się mob6jstwo przez z.azyC1!e większej dozy lecz ostatnio pOc~uł siię bezsilny. 
t ć ś' . oł:i' kwasu karbolowego_ Chciał by śmlerć przerwała jego pa-

s a przyczyną mle1"Cl p 'o mcy. . Zastosowano doraźne zabiegi lekar~ smo Cierpień. Przed k.ltku dniami targnął 
Chm;ielewska pr~y pom,ocy akusc~erlci skle, poczem przewiezIono denata da sIę na życlle. Uratowano go jednak_ 

powr6C1ła do pqy.tomnQŚCI1, szpitala św. Józefa. . Wczoraj po raz wtóry zażył trucizny 
Dopi,ero po god~inie przybyła saJtiŁar Abram Cymbał ' był z zawodu tka- Tym razem nie udało się wydrzeć go iZ 

Ira kasy chorych OTaz lPiejska karetka czem. Już od clluiszego czasu znajdował objęć nieubraganej śmierci. 
pogotowia . się bez pracy. Po((zątkowo udawało mu Abram Cymbał zmarł w szpitalu 

·L k . ~ t . od '6 ł ch się jeszcze od czasu do czasu uzyskać wśród strasznych męczarni.. 
e ar~ P0 6 0 ·o.WIa Wl z orą wraz ·ftl.l. oC d -~- . c'e Mimo iż tAgO ra-

ol_! kiol '.'''k· , k' lCUl..te;:, or<U.ue ~Ję l . '" z ~ec , em u.O przyt.U'l u nueJS lego. 
das. 

Rozbitki bandy ttKrępsgo Władka" 
Krwilwe porachunki a ulicy. 

Pęknięcie czaszki--oto rezultat bójki na ul. Roldcińsldej 
wpadają pokolei vi ręce policji. 

Dalsze dochodzenie, prowadzone e" ł ostaJtnięj chwili %!biegU tagrarucę. Siady 
nergicznie przez polilC'ję śłed-czą, w zwią! pt'6wadz:ą do Nietniec. 
ku z zabity,m bandytą Olejniczakiem i Zhi,egłymi bandytami są: Jan Wawrzy 
j~go prawą ręką - Kozacmski.m, dopro niak, wuj zabitego na ulicy Zgierza "Krę 
wClidzi.ło do wykrycia głównej kryjówki lpega Władka", Ludw~k i Jan Bew..bnow-
krwawe'j bandy. . 'scy oraz: Antoni Kac~maTek. _lg_ 

Okazało się, że "kwaterą główną" 
tych groźnych bandytów było mieSlZlka
nie niej,akiego Jana Olchows1dego, szwa
gra Olejni,cz'aka, znajdujące się w pewnej 
nuej'Scowośd w pobliżu AleksandTowa. 

Na mo,:y ze,branegQ materj.ału obcią
tającego, Olchowskiego aresztowano. 

Prócz tego aresztowano w Piotrko~ 
wie znanego poliCji pasera Józeh Rozen 
bluma, k{óry skupował łupy bandy-::kic. 

Jak w toku śle-dz.Łwa policja zCołała 
4$ŁaJić, tyjący cz.łonkowie tej bandy w 

, _____ GI1!IIIDID &mmD!I1!m' 

I -: T~w:_eZOMiR" :- I 
I SALA FłLHARMOtlJl. I 

Sobota 24 PaźdZIernika () godz. 8 ]5 w I I Powtórzenie I 

i Dlzra~w liPci~r~e~a~ I 
I B,lety od zł . 1 do 4 w kasie Pilharmonii I 
...... __ Im'JII ___ , 

Dwudziestoletni Franciszek Kac
przak, zamieszkały na Wirlzewie przy 
ulicy Józefa 15 od dłuższego czasu po
zostawał bez zajęcia. 

Długo starał się O zapomogę, lecz 
wciąż napotykał na poważne trudności. 

\Vreszcię wczoraj nadszedł uprag
niony dzień i Kacprzak otrzymał pte
niądze. 

oddawna żył na niezbyt przyjaznej. 
stopie. . 

Znajomi zaczepili mlodzief1ca. ł 
wszczęli z nim sprzeczkę, która zamie· 
niła si'ę w bójkę. 

Kacprzak i tak ledwie się na nogach 
trzymaJ, więc też broni·t się ~ trud·' 
nością. • 

Skorzystali z tego napastnlcv i po
s~anowlli zemścić się krwawo za ja .. 
kieś dawne krzywdy. Ażoby tę szczęśllwą chwilę uświet

nić młodzieniec wstąpił do knajpki. 
Rzucili się na pijanc~o Kacprzu!<a i 

Wypił kieliszek ,.mocniejszej", po- poranili go tak silnie w dowę. że spo 
tern drLl~i, trzeci aż wrcszci-c stracił wodowali pęknięcie czaszki. 
rachubę. Rroczf\cc.\T.O kt'wlą i nl'eprzytomne~ 

Po chwili w głowie J?oczęło mu się go Kacprzaka przewieziono do 4 lecz. 
mącić, z kieszeni zaś grosze znildy. nicy kasy chorych, dokąd zawezwano 

Wyszedł !la ulicę... Była już go- pogotowie miejskie. 
dzina 7 wieczór. I Po udzieleniu poszkodo\.vancmu 

Przy zbiegu ulic Rokicińskiej t Że- pierwszej pomocy przewi'eziono go w 
laznej podchmielony Kacprzak spotkał stanre ciężkim do szpitala św. Józefa . 
grupko swych znajomych, z którymi . - ItS _ 
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Iaiemniue ~ranałJ W ~ramle ~~mn lU' ul. Wól[lań~~iej ]1. 
tła skutek fałszywych zeznań prostytutki aresztowany zO$tal ~ 

biuralista Józef Ciuttman. 
--:0:-

Po 9-dniowym pobycie w a.reszcie, Guttman zo~tał z\\olniony 
winy, prostytutkę zaś aresztowano. 

dla braku dowodów 

Przed dwoma tygodniami we wto- Gdy nazajutrz po znalezieniu pacz-
rek, dnia 7 października o godzinie ki, Guttman wracał o pół do ósmej 
dziewiątej wieczorem jakiś nieznany wieczorem z biura do domu w bramie 
osobnik znalazł w bramie domu przy zatrzymał go ajent i jakaś kobieta 
ulicy Wólczańskiej 37 paczkę średniej która pokazując na niego palcem, 
wielkości. rzekła: 

Po odpakowaniu nieznajomy ku - To on podrzucił paczkę! 
wielkiemu swemu przerażeniu skonsta Guttman nie wiedz'iał o co chodzi. 
towar, że znaleziona paczka zawiera Mimo, to, ajent zrewidował mu kic 
5 granatów ręcznycb i dwie duże pe- szenie, poczem odprowadził go do 
tardy wybuchowe. 7-go komisarjatu wraz z ową kobietą, 

Przypadkowy znalazca wszedł do która jak się okazało, była prostytut
tnajdującej się w tym , samym domu ką i 'wylegitymowała się jako Zofia 
apteki, skąd zadzwonił do 7-go korni- -MatuszczYkówna. 
sarjatu, za wiadamiając o tern policję. G tt ł d du śled 

Natychmiast wszczęto w tej spra- u mana przes ano o urzę , 
. d hod . I" e w celu wy czego, zarzucając mu w myśl zeznan 

wre oc zeme po ICYln - tkl' d . ki w 
krycia sprawcy podrzucenia materjał~ prost~tu wmę po r~ucema pacz . . 

b h bramIe domu przy ulIcy Wó1czańskIeJ. wy uc owego. 
W domu przy ulicy Wólczańskiej 

br. 37 mieszka 2O-Ietnł Józef Outtman. 
biorałista z zawodu. 

Jednocześnie przeprowadzono rewi 
zję w mieszkaniu Guttmana, gdzie jed 
nak nic podejrzanego nie znaleziono. 

W czasie śledztwa Matuszczyków
na zeznała. że zna Guttmana, który 
był jej stałym "klUentem" I krytycz
nego dnia o godzinie pół do dziewiątej 
wieczorem widziała ~o przed "ram~ 
domu przy ulicy W 61czańskiei 37 
wraz z jakimś młodzieńcem, blondy
nem, któremu Guttman wręczył zło
tówkę. 

mie i dopiero wtedy dowiedział się od 
służącej o całym zajściu w ich domu. 

\V dalszym ciągu Guttman zeznał, 
że krytycznego wieczoru z nikim 
przed bramą domu się nie spotykał i 
nikomu nie dawał złotówki. 

Przedsta wiciel urzędu śledczego u-
dał się do klub.u Ł. T. S. G., gdzie po
twierdzono zeznania Guttmana, twier
dząc, że we wtorek. dnia 7 paździer-Outtman badany przez sędziego 

śledczego do winy się nie przyznał i nika o godzinie pół do dziewiątej 
oznajmił, że Małuszczykówny wogóle Outtman był w klubie i siedział tam 
nie zna. bardzo długo. 

W ten sposób "aUbl" oskarżonego 
Krytycznego dnia t. j. we wtorek. zostało dowiedzione. 

dnia 7 b. m. wrócił jak zwykle o go- Mimo to Guttmana zatrzymano na .. 
dzinie pół do ósmej do domu, poczem daj w urzędzie śledczym i dopiero w 
udał się do klubu sportowego Ł. T. S_ ubiegły piątek po dziewięciqdnlowym 
O., gdzie omawlał warunki mającego pobycie w areszcie Guttmana uwolnlo 
się odbyć mecz.u. no z braku dowodów winy. 

Do domu wrócił o pół do jedenastej l Prostytutka została aresztowana. 
a więc po znalezieniu paczki w bra- - bor -

Migawki sądowe. życia ciężary. kogo nauczono znosić je 
z spokOjem. O jakże szczęśliwym jest 
człowiek. którego dobrze wychowano! 
On wie. że praca jest koniecznością, 
że niemoc jest odnowieniem i że słońce 
jest '/szvstkich stworzeń własnością. 
On wi'e. że potrzeba nie daje życia. ale 

---:0:--

Wstęp. 

Nadzieja Łodzi. 

Ze syn lub córka dziękują swej mat
ce, zdarza się jeszcze nawet w tym I,:za
sie. lecz aby zjęć dziękował swej teścio
wej i w dodatku za córkę, to już należy 
do cudówl 

Dziś. o godz. 9-eJ Zlana na rogu uU- Cóż to za córka, cóż to za cudo nie-
e:y Narutowicza. ł Piotrkowskiej, zatrzy- wieście 20 stulecia, żeby aż własny jej 
mai się jakiś starszy człowiek i spoj- mąż mógł zdobyć się dla własnej żony 
rza1 w niebo. na pochwałę, a zarazem i na wdz.ięcz-

At do chwili oddania numeru pod ność dla teściowej. 
prasę, nie udało się stwiJerd.zić, w jakim Bo uznać wartość żony cudzej - a! 
celu ów starszy jegomość, który prawdo to zupełni'e "inna para kaloszy". 
podobnie nie jest predysłynowany do Fakt faktem, że jest taki zięć, i taka 
płatania figlów, zatrzymał się na rogu córka i taka teściowa, i to w roku Pań
Narutowicza l Piotrkowskiej i dlaczego skim 1925. Słuchajcie ciekawi słów listu 
spojrzał w niebo, a nie na prawo lub na pisanego przez zięcia do teściowej, któ
lewo. ry, - aczkolwiek nie otrzymałem pozwo 

Mojem zdaniem. człowiek, który w lenia - powtarzam dosłownie: 
obecnych czasach zwraca swój wzrok "Kochana Mamo! 
do nieba, jak gdyby szukał pomocy na Rok dobiega, jak pojąłem za żonę .... 
swe utrapienia u Pana Boga, jest osob- i dziś dopiero widzę i czuję, jak dobry 
oiikiem zupełnie normalnYIll i nie zasłu- wybór zrobiłem. To też odczuwam po
goje na specjalne wyróżnienie. trzebę serca podzielenia się z Mamą swe 

Ogół nie zgadza się jednak ze mną, mi spostrzeżeniami i uczuciami, a sądzę, 
czego najlepszym dowodem były tłumy że i Mamie ta wi'adomość sprawi prz"
ludzi. które tak samo zatrzymały się na kmnoŚć. 
rogu Narutowicza i Piotrkowskiej dziś Otóż... znalazłem jednem słowem 
o 9-ej godzinie zrana i patrzały w niebo. wszystko to, co w uczciwej i zacnej ko-

Nie wiem co się stało. Sto osób za- bieci'e znaleźć można. jak: dobroć serca, 
trzymało się na rogu ulicy i wlepiło łagodność, uczciwość i przywiązanie. A 
wzrok w niebieski lazur. jako żona i pani mego domu, jest WL:O

Mówiono, że na niebile ukazała się rem pracowitości, a przy tern zaradna i 
jakaś tajemnicza gwiazda. gospodarna, to też nic dziwnego, że te 

Kto wie - może astronomowie nie jej cnoty i zalety dają mi zupełne zado
zauważyli nowej komety, która leci wolenie i czynią ze mnie człowieka 
wprost na naszą ziemię jt rozsypie ją w szczęśliwego. 
kawałki. To też donoszę Mamie o tern. dzięku 

I widziałem na twarzach przypatru- jąc Bogu za to, że mi dał taką kobietę, 
iących się niebu ludzi uśmiech radości. a Mamie dziękuję, żeś ją tak wychowała 

Trzęsienie ziemi - to jedyna ich na- Czy ... czuje się tak zadowoloną jak 
dzieja. Pomieszają się wszystkie akta i ja - nie wiem, lecz to wiem i czytam 
papiery w urzędach skarbowych i nikt w Jej oczach. że jest tak. Być może, że 
nie będzie wi1edział ile podatku kto ma się mylę, w każdym razie czynię co mo-
zapłacić.. gę, by Jej równą miarą odmierzyć". 

Sekwestrator nie będzie mógł zro- Mi'ejscowość i imiona opuszczam, bo 
bić zajęcia. one do rzeczy nie należą, chociaż pra-

- Przepraszam - powie pan X - wdopodobnie wielu z czytelników chcia 
odemnie nic się już nie należy ... Zapła- toby własnemi oczyma obejrzeć te uni
eitem cały podatek dochodowy, obroto- katy małżeńskiego szczęścia. 
wy i majątkowy .... Pan pomy1il papiery. Cieszy mnie to niewymownie. iż 
To nie jest mój wykaz... mam szczęście znać ich osobiście, a na-

I sekwestrator nie zaoponuje ... Papie wet panią teściową. Że słowa małżonka 
ty mogły się pomieszać wskutek trzę- .WI1MIISII-.*t!tll_BmB ___ mgill:!'llBilll!2 
sienia ziemi - płatnik ma rację. 

I pójdzie sobie. A pan X odetchnie z 
ulgą i wraz z całą rodziną. 

Bo dziś są takie czasy, że nikt ulg 
Ilie przyznaje ... Nawet odetchnąć z ulgą 
nie można ... 

Sądzę, że tylko dlatego właśnie star 
szy jegomość, który zatrzymał się nagle 
dziś o srodzinie 9-ej zrana na rogu ulicy 

Narutowicza i Piotrkowskiej i spojrzał 
w niebo - wzbudził wśród przechod
niów ogólną sensację. 

C 'kamy na trzęsienie ziemi. 
Na komete, kt6ra machnie ogonem i' 

zmieni o jeden milimetr pozycję ziemi w 
układzie międzyplanetarnym. 

Boiski. 

są szczere - nie wątpię I dlatego z tern :tycie potrzebe, przeto chcąc żyć trze-
większą przyjemnością robię z nich pu- ba ja zaspokoić pracą. Dobrze wychó 
bliczny użytek, przepraszając autora za wany wie równicż. że nic się nIe staje 
.... kradzież. bez pomocy innvch, i że lepsza harmo 

Piszący ten list, nie jest młodzieniasz l.' _, w tejże współpracy - tym jaśniej
kiem 20-letnlm, lecz w latach takich, któ szy świat. 
re pozwalają człowiekowi patrzeć na Owa kobieta, za której cnoty du a 
świat i jego sprawy przez czyste okula- i rzetelnej pracy zięć składa teścio\vej 
ry. On wie co mówi. jak żona jego wie, podL.:ękowanie. nie była w swem życiu 
kim on jest. Stąd małżeńska harmonja, na żadnym balu. Jakkolwiek urodzi· 
stąd podziękowanie teściowej, za to, "że wa - nie miała dwuch narzeczonych, 
ją tak wychowała". nie posiadała adoratorów z tej prostej 

Tak, tak, - wychowanie! Ono jest przyczyny, że będąc \-vvchowaną w 
wszystkiem dla człowieka lub niczem. ciężkich warunkach - nie miała cza· 
Ono wszystko daje, lub wszystko bie- su na bale i na romanse. 
rze. Cała nauka, wszystkie tomy pisa Już jako 4-lctnia dziewczynka po
nej wiedzy nie uczynią człowieka magała w gospodarstwie swej matce. 
szczęśliwym - bez dobrego wychowa później zajmowała się krawieczyzną I 
nia, gdy przeciwnie: brak wszelakiego wsze1akiemi robótkami kobiecemi. któ
posiadania ogólnych wiadomości - re nie pozwalały na zmitrężenie nawet 
przy dobrem wychowaniu może zabez jednej godzinki. 
pieczyć człowiekowi szczęście. Bo Po tej pracy, po tym skromnym i~ 
szczęściem nie jest majątek, ani stano-1 ciu znalazta nagrodę: mGża, którego 
wisko, szczęściem jest zadowolenie. A pełnym człowiekiem nazwać można. 
zadowolonym może być tylko ten. ko- 'W jutrzejszych mjgawkach posbl
gO rodzice odpowiednio wychowali. ram się wyżej przytocz(')nv materjał 
kogo od kołyski karmiono idealnem ży- zużytkować w zastoso\\'anin do spra
ciem, komu dawano poznawać z bliska wv sądowej. 

Trzej marynarze z amerykańst(~ei łodzi podwodr ~ij 5, 51, która 
w tych dniach zatonęła. Z 34 ludzi załogi jedynae Ci trzej ocaldi. 
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Historja jakich mało. 
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Poprzez rekordy świata, .ro
mr ns i małżeństwo do ekranu. 

~orlitll~elerterował wrall łI włamemi" tak~óVlkami 
Nieprzyjemne dla wielu graczy ale bardzo zdrowe 
dla polskiego sportu "czyszczenie". Lepiej późno 

aniżeli zapóżno. 

Jałt Ch~rl~s Hoff pozbył się dvskwalifikacji, pobił ~onjunktura i wątpliwe interesy po- czas i to miejmy nadzieję na bardzo dlu
rekord SWlata, zdobył narzeczoną i napisał romans w~Jenne w spo:cie, zwlas~cza. piłkar- gi, a może bezpowrotnie. W bezpowrot-

sportowy. s~lm, pr.zewr6cIły w głowIe nIektórym ność zarażenia się naszego sportu, za-

Literat I sportowiec w jednej osobie, we fraku -. b-.ałeJ- kl.erownIctwom . klubów s~ortowych. - kapturzonym profesjonalizmem, pozwaNIektórzy poszlI w tym kIerunku nawet Ila nam wierzyć obecny, beznadziejn 
. kam!zelc:e "zdobywa" Amerykę. bardzo daleko. Wytworzyło to ciężką stan materjalny, wszystkich bez wyja{.. 

O wyczynach sportowych Charlesa Podczas świąt Bożego Narodzenia atmosferę wewnątrz klubów, a naze- ku, klubów sportowych w Polsce. A gdy 
lioffa "Express" donos:ł już niejedno- r. b. lioff żeni się, poczem udaje się w wnątrz brak poszanowania, ni'edwuzna- by znowu powróciły dawne złote czasy 
krotnie, lecz wszystko dotychczasowe podróż poślubną do Ameryki będąc czne zarzuty o profesjonaliźmie, a w pa to pełni doświadczenia, nasi prowody~ 
blednie wobec świeżych wiadomości tam zaproszony na własne zobowiąza- rze z tern, wędrówld graczy i t. d. i t. d. r~y sportowi przypomną sobie obecną 
o nim. nie pobicia światowego rekordu Os- W takich warunkach caly nasz medol.ę, która im z pewnością z drogi 

Otóż Charles lioff literat sportowy i borna w d~iesięcioboju. Nie chce on gmach sportowy groził zawaleniem się. cnoty sportowej zejść nie pozwolil. 
rekordzista w jednej osobie, napisał po- jednak swych wysiłków, jak to czynił Lecz na szczęście spostrzegły to, aczkol ~zięki konjunkturom I interesom po.
wieść sportową, w której obraził za- t\urmi zbytnio rozpraszać, a jednocześ wiek troszkę zapóźno, kIerownictwa za- wOJennym, Gorlitz, słynny bramkarz Po 
rząd norweskiego związku lekko~tlety- nie pragnie zaimponować ameryka- interesowanych klubów i rozpoczęty po goni, stal się "dla ciebie o sporcie", oby
cznego. Obrażone władze. odłożyły "om. Dlatego postanowił on najważ- cichutku "czyszczenie". Napędzono na watelem Polski, a gdy interesy wzięly 
jednak "obrażenie się" na później wy_ niejszy swój numer t. j. skok o tyczce cztery wiatry "kibic6w", wprowadza- w leb, wtedy i Gorlitz, zlikwidował 
syłając lioHa na VllI Olimpjadę w Pa- wykonać we fraku i w bi'atej kami- jących do klubów gangrenę zawodow- "własne" interesy (garaż i 2 auta-tak-
ryżu. Po powrocie z Paryża odnowiła zelce. stwa, oczyszczono zarządy, na których sówki) we Lwowie l wyprowadził silę 
się "rana obrazy" i Haff został zdys- W Ameryce mł' k . H ff ciążyły sprawki, nieczystością rąk trą- tam, gdzie jeszcze powojenne interesy 
kwalifikowany. zostaną kilk . a .zon oWle l o po- cące, a graczom żyjącym już nawet z kwitną, t. j. do Włoch i osiadł w Trye.' 

a tmeslęcy, a ce em tego 6 ". śc'e I "'k d ł ? Roz~oryczony tern postępowaniem dlu{!iego pobytu ·est fI kt6 "pracy n g ,pozostawIono "w6z albo I - ecz na JeJ. lU go 
• . - J I m, w rym przewóz" . ć t dl .... ~~"._----------~:str.z ~wiata postanowił również obra Hoff będzie próbował prawdopobobnie ,~pra~I,~ spor a sportu, WI t·· III 

ZIC SIę I wycofać zupdnie z życia spor nie tylko stawę ... zdobyć. albo .',do wldz~n~ . Pociągnęło t? za so- O S Y r a UJ c I e 
towego. Z tej OKoliczności skorzystało I bą kIlka nleumkruonych przeSUnIęć tak- BalsalI! Radło-C:apiD po~u~a do tycia obumarł. 
iedno Z wi"'kszych wydawnIctw w I tu trzeba przyznać, że jeżeli kió- tycznych, towarzyskich, lub jak je kto 8c)ebbu~ki"nTWTW°ostłuJe załdz!wta!ąbc~~b~ (po dnił '~ch • y kl' k . . h por w OluW I <w .. nIszczy Uplet, 
Oslo i wyslalo go do Paryża w celu ry .0 Wl~ sportowIec na teJ drodze c c~ nazwać. Jedni gracze poszli tam, rozdwajanie ,się i an~mję włosów •• Sprzedają ekł. 
napisania romansu sportowego Tam moze hczyć na powodzenIe, to pierw- gdZIe rzekomo mają więcej kolegów, in- paf~ekinE Sr~Ded.p·lSPleHsa, Rtalin~wsł~_~ITew.kl, u-. szym z . h b d' b . dl t' .. s ps em, I c, erm UIUI. ame od 
Jednak Hoff rozpoczął prawdziwy ro- . nIC ę. zle ezsprzecznie Hoff, nI a za arcm wrazerua pozostali nawet nsun!ęcla piegów w cil\l!U 3 dni. zmarszczek 
mans. Poznał on w P"ryżu młodą i z Jego przepIękną i wytrenowaną na starych, ale już nierentownych po- T ~lUtalu d

lO 
-d krem Teatral-Sary Bemhard 

• c:<. wszechst. b d . I d h" Ak' " ea po pa er spraWIa te takowy me osypuJe 
pIękną kobiete, pochodzącą z pierwsza '. rO~llle u ową CIa a oraz nie sa ac . wszyst o to stało Sl(~ w imię się 12 godzin. 

rzędnej norweskiej rodzin~~ wielk<> wIdzIaną. Jeszcze u nikogo elegancją honoru i dobra naszego sportu. J '1 l '1 Dr. med. 
cntu:jastkę sportową. Rezultatu moż- Vv-y (Onama poszczego ~~ch :,~u~neró:v" Przyzna każdy, że tu żadna POIDIe-
na SIę fatwo domyśleć: Hoff nie tylko, ~ek~oatletyczny'~h .. I.JUZ dZISIaJ mo zna siona ofiara nie może być za wielką. -
że napisał roman~ sportowy, do któ- _?ble wyobrazIC, JakIem powodzeniem Parę wypad~ów śmierci moralno-spor
rego jako temat posłużył mu własny ~.leszytb~ .się:v świecie sportowym towo-cywilnej, parę cięć śmiałych ope
romans. Jego dzieło cieszy się wiel- 11m, wyswletlaJący wyczyny tak feno- ratorów i gangrena profesjonalizmu za-
kiem powodzeniem, a zaręczenie się z I menalnego sportowca. truwająca nasz sport, zni'kła na drugi 

ukochaną zmusiło go powtórnie do tre- ..-: &6SJDV • 

nlngu i do znanych już rezultatów 
zwłaszcza w skoku o tyczce, kt6remi 
ten światowy sportowiec od dwuch 
miesięcy, t. j. od czasu zdjęcia zeń 
dyskwalifikacji zasłynął. Podkreśla
jąc "zmusiło" dodajemy, że narzeczona 
Hoffa postawiła mu jako warunek. że 
tylko w takim wypadku zostanie jego 
narzeczoną itd., o ile lioff powróci do 
treningu i czynne~o uprawiania sportu. 

Rzecz zrozu'11i ~ t1 ze t"i .. ··"n· 

~portowcowi co Iioff nie trzeba było te 
go dwa razy powtarzać. Wziął on się 
energicznie do treningu bijąc wkrótce 
własny poprzedni rekord w skoku i) 

tyczce 4 :21 m. na 4 :235 m., a obecnie 
skok na 4 :40 do 4 :50 m. przychodz: 
mu już z łatwością. 

Również i w innych gałęziach spor 
tu lekkoatletycznego jak biegi. rzuty 
itp. nie pozostaje Hoff w tyle. a np. w 
slwku w dal osi~u!"nął on już 7:40 m. 

Przed zawodami o mistrzo
stwo Polski w jeździe mo

tocvklowej. 
Jak się dowiadujemy_ zawody o mi

strzostwo Polski w jeździe na motocy
klach organizowane przez S.S. Union 
zapowiada~ą się niezwykle ciekawie. -
Polski związek motocyklowv, do które
g? motocykliści nadsyłają s\ve zdoszc
ma ~a:viadomil Union. iż nainrawdopo
dobnreJ startowaĆ będzie około 40 jcźdź 
c6;V' Ilość ta, llależy zaznaczyć jest b. 
duza ze względu na marny stan szosy 
kt6ra będzie terenem tegorocznych mi~ 
strzostw. 

W tych dniach wykonano w 
Hamburgu szereg dOŚWiadczeń 
z zaopatry wanlem l1urkó\\. w a
paraty radJo. 
U gór y: MIkrotelefon w hełmie 
nurk':l. 

Naprawougóry: Kapi
tan okrętu przemawIa na ni" d
dawczeJ stacJI radjoteletonicznej. 

N a p r a w CI u d o ł u: Pusa
żerowie statku słuci1aJ~ dzieki 
Ol\rętowf l antenie, gksu nurka 
z dna rnOr:5k lego. 

• Cegielniana 43 

powrócił. 
Chorobysk6rne, weneryczne i moczopłciowe 



"tr. 5. EXPRESS WIECZORNY -------

D ziś i dni następnych! Dziś I dni na.tfłpn~ch! 

Pierwsze w Łodzi uroczyste wyświetlenie filmu, który od szeregu miesięcy nIe schodzi z najpierwszorzędnłejszych ekranów świata 
e:: budząc wszędzie rUeNOTOWANY DOTYCHCZAS ENTUZJAZM. 

Epokowy film w S-iu wielkich aktach p. t. 

" Jest potęinym hymnem k .. chwale Piękna i Siły_ rta'pięknłelsze okazy ludzkości w pełnym blasku nagich kras III 

Kult ciała w najszlachełniejszem tego słowa znaczeniu l 
• W.p61.'ktorą film .. : Dorw"ki Dalltępca tronu. Lloyd Geofile. Balfour. oraz naj.ławniejsi rekordzlśei sporlowi. naiwybitn1ejsi taucerze i taDeerki z Tamarą Karnwil.1\ 

i Władimitowem na Czele. wres~cie 

akty najpiękniejszych mężczyzn i najpiękniejszycb kobiet świata! 

Początek o godz. S-ei. SpecjalnIe dobrana ilu'stracja muzyczna w wykonaniu orkiestry symfonicznej pod dyr. L. KANTORA. 

ark Sportowy Ł. K. S. 
przy AL. UH"'. Dojazd tramwajami 5 i 8. 

lEDZIELA Park Sportowy Ł. K. S. 
przy At.. UHli. - Dolazd tramwajami 5 i 8, 

dn. 25 b. m. o godz. 3-el po poło 

odb~dą sl~ zawody towarzyskie pomiędzy drużynami 

LUNA 

Gwóźdź. Sezonu! 
Oziś I d'" następnych I Dziś i dni następnych! 

Głośne arcy4zieło sztuki kłnematografi,c;znej 

TA IEEZYSTB 
Wielki dramat erotyczny w UHu aktach FELIKSA HOLAENDRA 

podług nlljnowszej powieści 

" ~K~RHY i ~~UWA[lK~U 
W rolach ~ł6wnych I W rolach !!łównvch! 

~-- .............. ,,~- -,.-............. 

L l D Irobleła O "Ie- H M· ~ d $; mąic:r;y~rnn ! agower, czystemsumienill e el en ora laluch VJle!u. 

• 
o godzinie l-ej min. 15 PRZEDMECZ 

urtlOrt II. - Ł. K. S. II • 

KUnURWy. ROlMOPlf 
Korniszony, MoskalilU różne MA
JONEZY i ŁOSOSIE w puszkach 

świeżo nadeszły 

Szkoła Kinematograficzna 
nFilm-SłudIO" w Łodzi 

zonIlI. otwarta na t'odsto.wie zezwolenia udzielonego przez 
M. W. R. i Ośw. PubL Deparlament Sztuki. oraz konwen
cji Zan. GL Związku Art Szt. Kinemat. w Polsce. 

Kierunek artystyezny podlega Radzie Art i referen
towi Szkolnictwa Zawodowego przy Związku Art. Szk. Ki
nematograficl:nym w Polsee. 

Przy zapisie oaldy przedłoły6 2 fotogra f je. dow6d 
osobi.ty. oraz świadedwo szkolne. 

Regulamin j program szkoły dp pnejn;enia w sehe· 
tarłacie ąl. Piotrkowska 120, LU piętro. 

Szczeg6ły 'W afiazach. 
Dyrekcja. 

U. I • i i U li • N I •• i • H U • i U i U • U •• I • a N D fi • II 11: D 

UWAGA. Dr. med 
Zawiad amiam Sz. Panie i Pan6w' ~~MM[R 

te z powodu kryzysu. ta manicur lak . 
rów nież za strzyżenie dam ceny ohni 
żyłem. I 

Z powataniem Ol. 6~go sIerpnia 
T. JAXUBOWICZ (Benedykta) 16, 

6 SiHpnia 1. chor. sKórne (wło· 
IIÓW) dróg mocz. 

Dr. med. Dr. med. i liobiece. 

Dr med. 

j t KAftIO~ 
SpeCjalista choró 
skórnych t W-tlne 
I ycznycłJ I włosó 
(Jabtnet ROntgen 
I śwlatło-Iecznicz 

Okazyinl2 
do sJuedan\a \ 

\II 
II 
\ 

aL Piotrkowska 14 4 
rOl! twanglelJCklE!' 

feL 29-45. 
< 

& 

PrzyjmuJe: od 8-
I 6..8 Dla pań od 
pzielna poczekalO! 

od 5-6 pp 

D~ralJi 
Sfamb mistrzów 
leniena. 
Scbwimta 
I Oberbaosera. 

r Ob""" mo'" I codziennie 4--7. 

I Piotrkowska 7ł 
I lIloCle piętro 

~ 
POKOJE 

ImeJIOWan~ 
IQ~4tuk Ule ~JOlt'~ 

Biuro !.RUCH" 
Piotkowska 38 

LOKĄL:E 
mIeszKam 

Jd4Ulr u Il iJUIt"\ 

Biuro • .RUCH" 
. Piotkowska 38 

. mieszk.ania 6. 

Ogłoszenia drobne 
STENOGRAFJJ 'lty-

uczę wszystkich 
bezpłatnie l1slownie LEKCJE 

I Instytut Stenogra-
h ficzny Waqlzawa 

gry fortepjanowe 
dla początkującyc 
metodą ułatwlon ą Mokoto\'. ska a9 

10579-8 oraz korepetycję 
udz,da po cenach 
bardzo pr2:y· 

st~pn»ch. 

[łŁODY Inleligen_ 
l tny C2 łowtek prag 
nfe tą drogą zlJpo· 

Piotrkow.ska 128, 
GLAZSZTAJN 

znać takąt pamen-
. Kę (dentystkę) 4ys· 

Krecja upewniona. 
ŁaSkawe oferty 5ub 
.G·nąirilis· do • II. 
~('ouh!iki" 511 

, ZQU IO.NQ nadket 
tę fabrycznlł 'na 

nazwisko Antv~lny 
L ~rY~ul.~l!i BKIDN ~;.;.~ <=-~. w. A~~;!!~~~~!:J 
powrócił. n l II • m~ wolne godz nv Kluski, ;r.amieszka. 

łej przy ul. L'po'wel 
19. ó41-a 

L . 

Cnoroll:v >1{Qr:l~ POI~~~;,o:O~2~~ l, uf. eWnOWłU wieczorowe.-
wlosow. wenery C7. . , I h' , • WIadomość; 
ne moczopłciowe :>pecpl Ista c oror powroClł . 
(leczenie sw/atlenl ;korn~c~ 'L wene- Choroby Bkór~e WOlnalIska 61. m. ~ ~R YJEZD2AJĄCY 
La-'lp'\ I,warcow~ yel ye ec~enl, " ł 

.- , 'swlatrem (Lamp~ weneryczpe 1 w 0- poszukUje tnt'blo 
pr0ll11elll8il'1 ' l ' R KwarCOWa) PrzYJ- SOW, wany IlOWl z nie· 

, ~n~g~na.. ,l1uJe od ::; do \),30 Konstan~ynowska12 fNGLISHMAN gi- k.ępulącym wej-
,,3WllOZld' 'f, od ł. Dól do b \, ~rzYJmuJe od 9-1 vt's English lee- śritm u sarno-lIe1 

!eJe~oD .Nr 25-38 ~ I od 5-8, Dla pań sons. Write to the osohy. Ofe. tv sub 
PrzYJmu1e od 9-.: ~~~ osobna poczekalnia "U. Republikau un- L. C. 3 do a"dmin. 
r-.. I ~d 5-8 _ \~~I ' .... /.1":1 1"l1 r."I:,{",) der "Englishman",: "Expr. Wiecz v 
~da NIII od 4-.,..... 11 " 11il'i ' I.)~ IJ),~I'!I\I.' f, 2~';l ii'f-'ł 

'Pr nlJmerata 'A4, et &..50 In"·!llęe1-ni.-7amle}SCOWlI Q dotycb O ł . ZWYCZAJNE: 6 er, ..... , ..... m,łlm.tro.,y (na '''UIJI' IIJ '""al&. Ił raKSt,;le ~ ,4 
nll~slętuljl"~ - Zagn .. uCĄ l z.łulvcb mH~stecznte. - a O S Z e n l a· trowy 11. ,tr 4 .~p.lt'l '1f!KROI.O<)1 'lAOaSŁ.A/lIf!: 30 rt " _iefU l1liłllletl.,~, •• ~fI.' ";;; ••• II!~~': 

'rmrn= ==' Oclnos1.!!ntf! do domu 30 «ros tV 6 . Z.ręcoyuowe '4.II1D. p" tSl<śe1e 10 II Za,lllej,c"",e o·i(J OfOC. lo,!,ralJ, e 100 proc, .ue!. z. ~etml no •• 
~ • ... I. • • tłrtlłr ll1!'ło9Zen ,drmo'str 1tP. orJoowł!da. ')robn" tO ~ f'09ZJ ,1'Włlrtie n:raev :, I!'J"OS&' "'.111IJh.ilze)r I.!t 

~ 
Rel'lnk!:J3' AdmJIlIf,tracj a, ?lOtrk'lwska ,i'(! "9. ~ Godziny przyjęć redlIltell fi -7 ~ Ogłoszenia łtąlorowe (mi- I 
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